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N a n o w y ro k szk o ln y .
G ro b o w ą c iszę n aszy ch szk ó l p rze rw a ł ro z -  

g w ar n asze j m ło d z ieży , k tó ra p o d w u m iesię ­

czn y m  w y p o czy nk u p o w ró c iła n a law y szk o ln e , 

b y zd o b y w ać w ied zę , tak b ard zo jjo trzeb n ą d la  

p rzy sz ły ch o b o w iązk ó w zaw o d o w y ch i o b y w a ­

te lsk ich . P rag n ien iem  n a jży w szem szk o ły b y ­

ło b y tak ie w y ch ow an ie szk o ln e , b y  m ło d zien iec , 

o p u szcza jący  ław y  szk o ln e , n ie  p o trzeb o w ał p rze ­

ch o d z ić te j tak tru d n e j, tak n iezw y k le tru d n e j 

szk o ły ży c ia , w k tó re j s łab sze ch arak te ry s ię  

łam ią a cz ło w iek  p rzez ży c ie id z ie jak k a lek a .

Jak żeż d a lecy je s teśm y je ste śm y  o d tak ieg o  

id eału . S zu k am y  g o , lecz zn a leść g o n ie  m o że ­

m y . C zasam i s ię d o ń zb liżam y , czasam i o d d a ­

lam y , za leżn ie o d św ia to p o g lądó w p o szczeg ó l­

n y ch m in is tró w o św ia ty i zap row ad zo n y ch  

p rzez n ich re fo rm .

A  re fo rm y zap ro w ad za s ię co ro k , b ez sk u ­

tk u , b o n ie ty lk o n ie ro zw iązu ją sp raw y szk o - 

ln e j> lecz ją p rzec iw n ie g m atw ają . W szelk ie  

p o czy n an ia w  d z ied z in ie szk o ln e j n ie zd rad za ­

ją ce lo w o śc i i p ew n o śc i s ieb ie , lecz p rzeciw n ie  

lęk i n iezdecy d o w an ie .

N ie zn a laz ł s ię b o w iem  d o tąd cz łow iek  w iel­

k iego u m y słu  i g o rącego d lą m łod z ieży se rca , 

k tó ry b y  o p raco w ał n a  czele d o b ran y ch w y ch o ­

w aw có w m łod z ieży szczeg ó ło w y p ro g ram  w y ­

ch o w an ia  szk o ln eg o  i k tó ry b y , co ró w n ież n ie ­

zw y k le w ażn e , u m iał g o p rzep ro w ad z ić z że la ­

zn ą k o n sek w en c ją .

N ie ch cem y s ię ro zw o d z ić o p ro g ram ie n a ­

u k , n ie czu jem y s ię d o teg o n a  s ilach . Jed n ak ­

że p o d p ad a jed n o , że p o stęp y u d z iatw y szko l­

n e j n ie są tak ie ,,  jak b y  s ię teg o  m o żn a sp o d z ie ­

w ać . N asu w a s ię w ięc p y tan ie , czy p ro g ram  

szk ó ł n ie je s t za o b fity n a p rze traw ien ie g o  

p rzez m ó zg i d z ia tw y .

N ie ch cem y s ię w d aw ać w o cen ę n a jn o w ­

sze j re fo rm y p . G rab sk ieg o , czy sk ró cen ie ilo śc i 

g o d z in b ed z ie o w o cn e . Z ag ad n ien iam i tak iem i  

n iech s ię za jm ą p o w o łan e d o teg o czy n n ik i.

N a p ro g ram o b ecn eg o m in istra n a leży s ię  

jed n ak p o w ażn ie j zap a try w ać, p o n iew aż  w  p rze ­

c iw ień stw ie d o sw y ch p o p rzed n ik ó w m n ie j s ię  

za jm u je p ro g ram am i n a p iśm ie . P a trzy za to  

n a w y ch o w an ie m ło d zieży z ro zm aity ch s tro n .

N asam p rzó d p o stan o w ił u rząd z ić n a jn iższe  

trzy k lasy w  g im n az jach w  ten sp o só b , ażeb y  

u czeń m ó g ł p o ich u k o ń czen iu k sz ta łc ić s ię d a ­

le j, a lb o m ó g ł p rzech o d zić z p o trzeb n em i w ia ­

d o m o śc iam i d o szk ó ł zaw o d o w y ch . G im n az ja  

n ie m ają s ię za tem  jak d o tąd o d g rad zać o d in ­

n y ch szk ó ł m u rem ch iń sk im , a le m ają z n iem i 

w sp ó łp raco w ać .  R ó w n o cześn ie  n au k a  b ęd zie  m n ie j 

p am ięc io w ą , ile w ięce j p o g ląd o w ą . N ap rzy -  

k ład , o ile ch o d z ić b ęd z ie o h is to rję P o lsk i, to  

n ie b ęd z ie s ię w  p ie rw szy m  rzęd z ie zw aża ło n a  

la ta i d n i, k iedy  s ię co ś zd arzy ło , ile w ięce j n a  

to ,’ jak a k o rzy ść w  ty m  czasie w y sz ła d la P o l­

sk i. T ak b ęd z ie ze w szy stk im i in n ym i p rzed ­

m io tam i n au k i. D ziec i b ęd ą s ię k ró ce j u czy ły , 

a le za to  b ęd z ie s ię je w ięce j m y ślo w o za jm o ­

w ało . D u że zn aczen ie p rzy w iązu je s łę d o w y ­

c ieczek g eo g ra ficzn y ch , czy li p o d ró ży  p o k ra ju , 

ażeb y g o p o zn ać i te rn w ięce j cen ić n au czy ć.

Jak  w n iższych , tak  i w y ższy ch k lasach  

g im n az ju m  b ęd z ie  m n iej n au k p rzy ro d zo n y ch  

jak i z języ k ozn aw stw a , p o m iędzy in n em i z  

łac in y . C h o dz i o to , ażeb y  n au k a b y ła g ru n to -  

w n iejsza , ażeb y w  m ó zg u n ie s ied zia ła s ieczk a  

n au k o w a , k tó ra w y w ie trze je , a le ażeb y  ten  m ó zg  

p o jm o w ał w d o sta teczn ym s to p n iu to , co d o  

s ieb ie p rzy jm u je . N au czy c iel m a m ieć za tem  

d o stąteczn ą ilo ść czasu n a s taw ian ie u czn io w i 

jak n a jw ięce j p y tań .

T e u lep szn ia w  g im n az jach m ają b y ć ty l­

k o ty m czaso w em i. W  je s ien i zam ie rza  b o w iem  

m in iste r G rab sk i  p rzed łoży ć  u staw y  o  p rzek sz ta ł-  

to w an iu ca łeg o szk o ln ic tw a. C h o d z ić b ęd z ie o  

to ażeb y ca łe szk o ln ic tw o tak w y ższe , jak n iż ­

sze zd em o k ra ty zo w ać , ażeb y jed en g a tu n ek  

szk ó ł n ie u ch o d z ił za lep szy  o d d ru g ieg o . S zk o ­

ły w in n e tak w y ch o w ać u czn ia , ażeb y ten  m ó g ł 

d o szkó l zaw o d o w y ch p rzech o d z ić n ie ty lk o ze  

szk ó ł p o w szech n y ch , a le n aw et z  g im n azjó w .  

U czeń szk ó ł śred n ich m a m ieć zaw sze to p rze ­

k o n an ie , że  n ie u czy ł s ię  n ap ró źn o  i że  n ie  w y jd zie  

w  ży c iu  n a co ś g o rszeg o o d sw eg o w sp ó łto w a ­

rzy sza. C h ło p iec ze szk o ły p o w szech n e j m a  

m ieć d o stęp d o g im n azjó w  i —  o d w ro tn ie .

B ard zo w ażn em  je st p rzed ew szy stk iem  to  

co m in is te r p o w ied z ia ł o k o m ite tach ro d z ic ie l­

sk ich  p rzy szk o łach i o ich w sp ó łp racy z n au ­

czy c ie lam i. T u p an m in iste r tak p o w ied z ia ł:

„S zk o ła  sam a n ie -  w y ch o w a n a leży c ie m ło ­

d eg o p o k o len ia . W sp ó łd z ia łan ie w  ty m  k ie ru n ­

k u  ca łeg o sp o łeczeń stw a a zw łaszcza ro d z iców , 

z w ładzam i szk o ln em i je s t k o n ieczn e . T o też  

za raz n a p o czą tk u  ro k u  szk o ln eg o w y d am  jed n o

P o lity k a  fran cu sk a  m u si s ię  o p ie rać n a  so ju szu  z  P o lsk ą  

i C zecb o slo w ac ją .
P o u fn e n arad y p o lity k ó w  k o a licy jn y ch . 

F ran c ja d o m ag a s ię ro zsze rzen ia p ak tu  

n a g ran ica w sch o d n ie .

W arszaw a . W ed łu g in fo rm ac ji p rasy n ie ­

m ieck ie j V an d erw eld e  C h am b erla in i B rian d  n a  

w sp ó ln ej k o n fe ren c ji m ieli zg o d n ie  o k reś lić sw o ­

je s tan o w isk o  co d o  p o d a tk u  zach od n iego . P rzy  

te j o k az ji V an d erw eld e m ia ł o św iad czy ć C h am ­

b erla in o w i, że B elg ja s to i n a  s tan ow isku an g ie l­

sk im  i in te resu je s ię ty lk o sp raw ą p ak tu  zach o ­

d n io -eu ro p e jsk ieg o . S p raw a g ran ic w sch o d n ich  

je st d la V an d erw eld a rzeczą  d ru g o rzęd n e j w ag i 

i w  ty m  p ak c ie B elg ja n ie m a rzek o m o w sp ó l­

n y ch in tęresó w  z F ran c ją . N ato m iast fran cu sk i 

p rzed staw icie l m ia ł p o d k reślić k o n ieczn o ść ro z ­

sze rzen ia p ak tu n ad reń sk ieg o n a  w sch o d n ie g ra ­

n ice N iem iec . G d y b y  F ran c ja  ch c ia ła  ro zc iąg n ąć

Z b ro d n ia rze ezy o b łąk an i?
B erlin . O d k ilk u d n i w  ró żn y ch d z ie ln i­

cach B erlin a n iezn an i  sp raw cy  p o d p a la ją  co d z ien ­

n ie s trych y  d o m ó w , p o w o d u jąc p rzez to d u że  

p o żary . D o ty ch czas p o lic ji n ie  u d a ło  s ię s tw ie r­

d z ić , czy p o d p a lacze są  z ło d z ie jam i, n iszczący m i 

ś lad y k rad z ieży , czy też lu d źm i o b łąk an y m i.  

W  śro d ę p rezy d ju m  p o lic ji d e leg o w ało sp ecja l­

n ą k o m isję d la zb ad an ia p rzy czy n y p o żaró w  o -  

raz w y zn aczy ło w y sok ie n ag ro d y za w y k ry c ie

S k u tk i n iem ieck ie j w o jn y ce ln e j.
K ró lew iec . O d b y ły s ię tu ta j n arad y  w sch o ­

d n io -p ru sk ich zw iązk ó w  k u p ieck ich  i  p rzem y sło ­

w có w d rzew n y ch , p o d czas k tó ry ch o m aw ian o  

sp raw ę p o lsk o -n iem ieck ie j w o jny  ce ln e j i s tw ie r-

P ro jek t n o w eg o h y m n u p o lsk ieg o .
n ack im  sw o im ry tm em p o b u d za ła w  n as k rew  

d o szy b szeg o  k rążen ia ,  co n ie raz  w y cisk a ła n am  

łzy z o czu , je s t za m ało d o sto jn a , ażeb y m o g ła  

m u zy czn ie p o k ry w ać s ię z m ajesta tem  R zeczy ­

p o sp o lite j. W p raw d z ie h y m n ó w  in n y ch  —  n a ­

w et w ie lk ich —  n aro d ó w  n ie rzad k o g rzeszą  b ra ­

k iem d o sto jn o śc i m u zy czn e j, a le p rzy k ład y ta ­

k ie p o w in n y n as zach ęc ić w łaśn ie d o zd o b y c ia  

s ię n a h y m n , n a jb a rd z ie j o d p o w iad a jący  zad a ­

n iu P ań stw a .

S am ą p rzez s ię z ro zu m ia łą je s t rzeczą , że  

tre ść h y m n u m u si b y ć u trzy m an a w  ch arak te ­

rze n aw sk ro ś  p o zy ty w ny m ,  że  n ie  m o że  b y ć  o b c ią ­

żo n a b a lastem  h is to ry czn y m , że p o w in n a d aw ać  

w y o brażen ie o w ie lk ośc i z iem i p o lsk ie j, p o d n o sić

B ez d łu g ie j d y sk u sji w szy scy g o d z im y s ię  

n a to , że m azu rek D ąb ro w sk ieg o n ie o d p o w ia ­

d a d z is ia j zad an iu h y m n u n aro d o w ego . A n a ­

ch ro n izm em  je s t śp iew an ie o d ro k u  1 9 1 8 , że d o ' 

p ie to o d b irzem y to , co n am  o b ca m o c w y d arła . 

N a d z iarsk ą sw o ją n u tę  śp iew an ia w  la tach  n ie ­

w o li, p rzeży ła s ię k o ch an a n asza p ieśń L eg jo -  

n ó w  i m a —  n a szczęśc ie —  ju ż ty lk o  zab y tk o ­

w y ch arak te r.

N ie m am y  żad n eg o  p o w o d u w racać d o n ie j,  

u p ierać s ię p rzy u trw alan iu je j ak tu aln o ści, li 

ty lk o w  im ię je j trady c ji i p o p u larn o śc i. N ie  

je s t rzeczą an i w sk azan ą , an i p o trzeb n ą d o tw a-  

rzać d o m elo d ji m azu rk a s ło w a , o d p o w iad a jące 

ak tu a ln em u s tan ow i rzeczy . M elo d ja ta , co ju -

h ! 
ro zp o rząd zen ie o o rg an izac ji rad ro d z ic ie lsk ie  

i ich s to su n k u d o rad w y ch o w aw czych o raz  

d ru g ie ro zp o rząd zen ie o n ad zo rze w ład zy szk o ­

ln e j i rad szk o ln ych " . • •

P o m ięd zy  in n em i ro zw ió d ł s ię też p an m i­

n is te r o ru ch u h arcersk im w śró d m ło d z ieży  

szk o ln e j. O św iad czy ł, że ru ch h arce rsk i je s t 

czem ś b ard zo w ażn em . Ł ączy b o w iem lu d z i w  

s iln y zesp ó ł id eow o , to je s t d u ch o w o d la  w sp ó l­

n eg o ce lu , ro b i z n ich w zó r cz ło w iek a u ro b io ­

n eg o , zd ro w eg o c ieleśn ie  i zah artow eg o  d o  w alk i 

z ży c iem . W łaśn ie h arce rs tw o tak ich lu d z i w y ­

tw o rzy ć p o tra fi. G łó w n a  jed y n ie rzecz w te rn , 

ażeb y u m ian o tu lu d z i d o b ie rać , a o d rzu cać  

ty ch , k tó rzy d o ce ló w , w y tk n ięty ch p rzez h ar­
ce rs tw o , n ie n ad a ją s ię .

T ak b y o to w  g łó w n y ch za ry sach w y g ląd a ł 

p ro g ram  szk o ln y m in is tra G rab sk ieg o . G łó w n a  

rzecz w  te rn , ażeb y  m u p o zw o lo n o ten  p ro g ram  

w y k o ń czy ć .

g ran ice p ak tu zach od n io -eu rop e jsk ieg o  tak że n a  

g ran icę P o lsk i i C zech o sło w ac ji, to  w ed łu g o p in -  

ji B rian d a i C h am b erla in a  n a leżało b y  o d b y ć  k o n ­

fe ren c ję P o lsk i i C zech o sło w ac ji z N iem cam i, 

k tó re j zad an iem  b y ło b y u ło żen ie n o w eg o ro d za ­

ju p ak tu d la w sch o d n ie j E u ro p y . A n g lja n ie  

sp rzeciw ia s ię tem u , je s t n aw et g o to w a o fia ro ­

w ać sw e u sług i, ab y ew . d o p ro w ad z ić  d o  u w zg lę ­

d n ien ia s tan o w isk a m ięd zy o b u s tro n am i.

.W arszaw a. W ed łu g  re lac ji n iem ieck ich , ro ­

zesz ła s ię w iad o m o ść w śró d cz ło n k ó w  d e leg ac ji  

an g ielsk ie j w  G en ew ie , że rząd  fran cu sk i zasa ­

d n iczo p rzesta ł s ię in te reso w ać p ak tem czy sto  

zach o d n im . P o lityk a fran cu sk a m u si s ię o p ie ­

rać n a so ju szu  P o lsk i i C zech o sło w ac ji. W o b ec  

teg o ze s tro n y  an g ie lsk ie j zap tru ją s ię p esy m i­

s ty czn ie n a p ersp ek ty w ę p ak tu b ezp ieczeń stw a .

sp raw có w . W  p ią tek  zn o w u s traż p o żarn a zo ­

s ta ła  zaa la rm o w an a  k ilk ak ro tn ie . D w a  d o m y  zo ­

s ta ły częśc io w o zn iszczo n e p rzez o g ień . W o ­

b ec szerzące j s ię ep id em ji p o d p a leń za rząd zo n e  

zo sta ły n ad zw y czajn e śro d k i o stro żn o ści. N a  

w szy stk ich  k rań cach  m iasta  u staw io n o  p o ste ru n ­

k i o b se rw acy jn e , ce lem  n m o żliw ien ia w czesn eg o  

w y k ry w an ia p o żaru . O d so b o ty d o s łu żb y o b ­

se rw acy jn e j są u ży te ae ro p lan y .

d zo n o , że w o jn a ta szk o d z i w w ięlk ie j m ierze  

w sch o d n io -p ru sk iem u p rzem y sło w i i h an d lo w i 

d rzew n em u . U ch w alo n o rezo lu c ję , d o m ag a jącą  

s ię u ła tw ień  w  zw iązk u  z  zak azem  w w o zu  d rzew a



d o n ie j p rz y w ią z an ie w  se rc u  śp ie w a jąc y c h , a  
p rz y te m  m u si b y ć  ta k  i p ro s ta , ż e b y  k a ż d y m ó g ł 
ją  so b ie ła tw o  p rz y sw o ić  i b e z  z a s trz e że ń  u z n ać .

Z d a n ie m n ie ty lk o m o je m , a le —  o ile m i 
w ia d o m o —  w ie lu  lu d z i w  P o lsc e , w y m a rzo n e m  
w p ro s t p o d ło ż e m  m u z y c z n e m  d la  n o w e g o h y m n u  
p o lsk ieg o  i w ła śc iw y m  p u n k te m  w y jśc ia d la je ­
g o u tw o rze n ia , je s t n a sz a p rz e p ię k n a , p e łn a d o ­
s to jn o śc i i s iły , z n a k o m ita  p o d  w z  - lę d e m  fo rm y ,  
z n a n a i u k o c h a n a p ie śń k o le n d o w a : „ B o g  s ię  
ro d z i, m o c tru c h le je * .

O d  trz y s tu  la t p ie śń ta je s t w łasn o śc ią c a ­
łe g o n a ro d u p o lsk ie g o . M e lo d ja je j p rz e sz ła  
p rz e z k re w  k ilk u n a stu  p o k o le ń  p o lsk ich . M e lo ­
d ja je j n ie z m ie rn ie , w y ra z is ta i p e łn a g o d n o śc i  
i ry tm  p o su w is te g o  p o lo n e z a , z o s ta ły ja k b y w y ­
k ry s ta liz o w a n e z k rw i i d u c h a p o lsk ie g o . O to  
je j ty tu ły h is to ry c z n e d o te g o , ż e b y  s ta ła s ię  
h y m n e m  n a ro d o w y m . N a zn a c z a ją d o  te j ro li 
ta k ż e je j m u z y c z n y Se th o s“ , p ro m ie n ie jąc y z  
n ie j ja k o  c u d o w n a  e m a n a c ja  m isty c z n eg o  n a s tro ­
ju , ja k im  ją p rz e p o iła re lig ijn a tre ść te j k o -  
le n d y .

P o e ta , k tó re g o n a z w isk o  p o z o s tać m u si u -  
k ry te , p o z n a w sz y z a sa d y p ro je k tu  n o w e g o  h y ­
m n u , p rz e d sta w ia z a m o je m p o śre d n ic tw e m  —  
n a s tę p u ją cy sz k ic te k stu w n a d z ie i, ż e g d y b y  
s ło w a te o k a z a ły s ię w  w a rto śc i n ie w y sta rc z a-  
ją ce m i d la sw o jeg o p rz e z n ac z e n ia , to p rz y n a j­
m n ie j m o g ły b y p o s łu ży ć z a p rz y k ła d  d la ja k ie ­
g o ś d o sk o n a łe g o u rz e c z y w is tn ie n ia w szy s tk ic h  
p u n k tó w  p ro je k tu .

Agitacja niemiecka na Pomorzu.
P o s tę p o w a n ie n a sz eg o rz ą d u w o b e c o d z y ­

sk a n e g o  P o m o rz a , n ie d b a ls tw o  u rz ę d n ik ó w  i b ra k  
z ro zu m ien ia d la in te re só w  g o sp o d a rc z y c h K a ­
sz u b ó w  z a c z y n a s ię m śc ić .

O to c o p isz e .G a z e ta  G d a ń sk a
D z isia j, g d y  tru d n o  b y ło b y  o .ja k i ta k i" p o ­

w ó d d o w o jn y . N ie m c y s ta ra ją s ię .n a d ro d z e  
p o k o jo w e j" , p rz e z p ro p ag a n d ę ró ż n e g o ro d z a ju  
p rz y g o to w a ć te ren  p rz y sz ły c h  sw y c h  d z ia łań  w o ­
je n n y ch  n a  z iem ia ch  p o lsk ic h .

W  o b e e n a j d o b ie  N ie m o y k o k ie tu ją n a jw ię ­
c e j K a sz u b ó w , b o  c i c a le m  se rc em  lg n ą d o P o l­
sk i, s ta ra jąc s ię  ic h p o z y sk a ć  d la  s ie b ie . P o m i­
m o  c z u jn o śc i n a sz y ch  w ła d z , p o  K a szu b a c h  k rę ­
c ą s ię i p ro w a d z a e n e rg ic z n ą a g ita c ję a g e n c i 
n ie m ie c cy , a a g ita c ja  id z ie ju ż  n ie  w  d u c h u  n ie ­
m ie ck im , b o to n ie m ia ło b y d z isia j ra c ji b y tu , 
le cz g ło sz ą , ż e K a sz u b i są o d rę b n y m n a ro d e m , 
k tó ry  p o w in ien m ie ć  p ra w o  s ta n o w ie n ia o so b ie .

P rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m s tw ie rd z o n o , ż e  
c e n tra lą te j p ro p a g a n d y p ru sk ie j je s t m ia s to  
W e jh e ro w o  na P o m o rzu . S tą d p o d o b n o  w y c h o ­
d z ą h a s ła , d o ść z rę c z n ie s fo rm u ło w a n e , d o m a ­
g a ją c e s ię n ie b e z p o śre d n io z e rw a n ia łą cz n o śc i 
z p a ń s tw e m  p o lsk iem , le c z d ą ż ą ce ty m c z a so w o  
d o sp o p u la ry z o w a n ia h a s ła  se p ara ty sty c zn e g o .

D ru g ą s tro n ą p ro p a g a n d y n ie m ie c k ie j je s t 
z rę c z n e sz e rze n ie p o g ło se k n a  te m a t, ż e P o m o ­
rz e n ie b ę d z ie  ju ż d łu g o  n a le ż e ć d o P o lsk i, ż e  
n ie d łu g o p o w ró cą tu w o jsk a n ie m ię c k ie . N a ­
w e t o d b y w a ją c e  s ię o b e c n ie m a n e w ry w o jsk o w e  
p o d T o ru n iem  p ro p a g a n d a n ie m ie c k a u ż y w a d o  
sw o ic h c e ló w . N iem c y s ta ra ją s ię w y w o łać u  
lu d n o śc i m n ie m an ie , ż e  m a n ew ry  te s to ją  w  z w ią -  
k u  z b lisk ą w o jn ą z N ie m c a m i, k tó ra to w o jn a

® n ie d o ść d o b ra ju ż w iara  
o je ó w  ic h  i k tó rz y  n o w y c h

N ieć h b ę d z ie p o c h w a ­
lo n y  Je zu s  C h ry s tu s !

W  o s ta tn im  c z a sie lu ­
d z isk a m i n a d o b re z w a ż y ­
ły m ó j d o b ry z d ro w y  h u -  
m o r. A  w ie c ie d la c z e g o , 
b o c o ra z w ię c e j w śró d  n a ro ­
d u  sp o ty k a m  m ę tó w , k tó ry m

sz u k a ją b o g ó w . N a zla z iło s ię n a n a sz e P o m o ­
rz e ja k ie g o ś ta ła ła js tw a to  z K ró le s tw a to  z A -  
m e ry k i n a w e t i n u ż e o d w o d z ić w ie rn e  d o tą d  o -  
w ie cz k i o d p ra w d z iw e j n a sz e j w iary rz y m sk o  
k a to lic k ie j, tw o rz ą c z o d sz c z e p ie ń c ó w  ja k ie jś se ­
k ty  b a b ty sk ie to  z n o w u  ja k ie ś  ta m  h o d u ro w o -n a -  
ro d o w e . Ic h k a z n o d z ie je p lu ją n a w sz y s tk o ,  
c o n a sz y m o jc o m  i n a m b y ło  i je s t św ię te , a  
lu d z isk a  ro z d z ia w ia ją g ę b y  i n a d s taw ia ją  u sz u ,  
jak g d y b y  n ie w ie d z ie ć ta m  ja k ie s ły sz e li m ą ­
d ro śc i. N ie w id z ą i ro z u m ie ć n iec h c ą , ż e  
e i k a z n o d z ie je  i ic h  p o p le cz n icy  ty lk o  p ie n ią d z e  
z n ic h w y c ią g a ją . N a jle p szy m  te g o d o w o d e m  
G ru d z ią d z .

Rozpleniło się tam tych hodurowo-narodo- 
wyeh kołomętów mnogo. Zaehciało im się po­
budować swój własny kościół. Urządzili więc 
zabawę na eel budowy i zebrali 650 zł. Nie- 
bardio jednak czuł się kasjer nawróconym i

A n o n im o w y p o e ta z a m k n ą ł p o s tu la ty te g o  
p ro jek tu w  trz ec h s tro fk a ch , o d p o w ia d a ją cy c h  
d o k ła d n ie w a ru n k o m m e lo d ji : „ B ó g s ię ro d z i" .

O jc ó w  n a sz y ch  p o lsk a g le b o , 
o d  B a łty k u  p o  K a rp a ty ,  
ła sk c i z d ro je z sy ła n ie b o  
i p rz e m ie n ia w  k ra j b o g a ty !
W  p o la c h , w  la sa c h , w  c h a c ’e , w  d w o rz e , 
p rz y  w a rsz ta ta c h , w  p ra c y  w  tru d z ie .
P o lsc e n a sz e j sp rz y ja j. B o ż e , 
b y  w  p o k o ju  ż y li lu d z ie !

P ro w ad ź  ty n a s g ó rn y m  sz la k ie m , 
b ia ły  o rle n a  sz ta n d a rze ;
m y g o to w i p o d tw y m  z n a k ie m  
z ło ż y ć P o lsc e ż y c ie w  d a rz e !
D la n ie j p łu g n a sz z ie m ię o rz e , 
d la n ie j w sz e lk a k w itn ie p ra c a , 
P o lsc e n a sz e j, sp rz y ja j, B o ż e , 
n ie ch je j s ło ń c e lo s w y z ła c a  !

S p ię te P o lsk i są g ra n ic e ,  
d o m ó w  n a sz y ch  św ię te p ro g i ; 
k to  n a m  rz u c i rą k a w ic ę ,  
o d w e t n a sz w y w o ła s ro g i!  
P o z n a ń z W iln e m , L w ó w  z K ra k o w e m ,  
ja k o tw ie rd z e d la W a rsza w y , 
d z ie rż ą m ie cz ra m ie n ie m  z d ro w e m ,  
b ro n ią P o lsk i z ie m  i s ła w y !

Z d z is ła w  Ja c h im e c k i.

z m ie n ić m u si is tn ie ją c y s tan  rz e c z y n a k o rz y ść  
N ie m ie c . T a k sa m o w sz e lk ie in n e p o su n ię c ia  
w o jsk o w e n a P o m o rz u N iem c y  s ta ra ją  s ię te n - j 
d e n c y jn ie z a b a rw ić  i w  fo rm ie a g ita c y jn y c h  p o ­
g ło sek p o d a w a ć m iejsc o w e j lu d n o śc i. Ł a tw o ­
w iern y c h  lu d z i z n a le ź ć m o ż n a w sz ęd z ie i ta c y  
lu d z ie w z ią w szy p o g ło sk i n ie m ie c k ie z a d o b rą  
m o n e tę , z a ra ż a ją o b a w ą in n y ch , a p rz e d e w sz y -  
s tk iem  z n ie ch ę c a n ia s ię d o u trw a le n ia o w o c ó w  
sw ej p ra c y .

O p ró c z w y tę żo n e j  p ro p a g an d y  n a  te re n ie sa ­
m e g o  P o m o rz a , N ie m c y  n a p o g ra n ic z u  p o lsk im  
c z y n ią d a le k o id ą c e p rz y g o to w a n ia . C a le to  p o ­
g ra n icz e o b sa d z o n e  je s t d o b rz e  w y szk o lo n ą  i z o r ­
g a n izo w a n ą s łu ż b a w y w iad o w c z a , k tó ra p ró c z  
sw e g o  z a d a n ia c z y s to  in fo rm a cy jn e g o , z a jm u je  
s ię w y trw a le d e m o ra liz a c ją  p o g ra n ic z n e j lu d n o ­
śc i p o lsk ie j. P o lic ja p o g ra n ic z n a sk ła d a s ię z  
sa m y c h  p ra w ie p o d o fic e ró w  i o fic e ró w d a w n e j  
a rm ji n ie m ie c k ie j, p rz e p o jo n y c h  d u c h e m  o d w e ­
tu  m ilita rn eg o w z g lę d e m  P o lsk i. I o n i m a ją te  
sa m e c e le  n a o k u , tj . z n iec h ę c a n ie lu d n o śc i p o ­
g ra n ic z n e j d o  P o lsk i, a  w ła d a ją c  p rz y tem  w  w ię ­
k sz e j c z ę śc i je ż y k iem  p o lsk im , p o tra f ią n a w et  
w z b u d z ić p e w n e z a u fan ie d o s ie b ie z e s tro n y  
lu d n o śc i p o lsk ie j.

D la sw o ic h  c e ló w  n ie sz c z ę d z ą N ie m c y n a ­
w e t w c a le p o k a ź n y c h  fu n d u sz ó w . N a d g ra n ic ą  
p o lsk ą b u d u ją  o k a z a łe g m a c h y c e ln e ,  d o m y m ie ­
sz k a ln e d la s traż n ik ó w , n a p ra w ia ją  d ro g i, b u d u ­
ją n a w e t p o trze b n e i n ie p o trz e b n e lin je k o le jo ­
w e , a b y  ty lk o  w sk a z y w a ć  lu d n o śc i p o lsk ie j  w z m a ­
g a ją cy s ię d o b ro b y t N ie m ie c . A g e n c i n ie m ie c ­
c y w m aw ia ją  p o te m  lu d n o śc i  p o m o rsk ie j, ż e P o l- 1 

z b u d o w a n y m  n o w ą w ia rę , b o  z g a rn ą ł p ie n ią d z e  
d o k ie sze n i i d ra p n ą ł, n i ś la d u n a w et z a so b ą  
n ie p o z o s taw ia jąc . Z a b łą k a ła s ię w ie rn a  o w ie­
c z k a  w  m o rz u lu d z k ie m .

I u n a s w W ą b rz eź n ie ta k ż e n o w i a p o s to ­
ło w ie b o b ru ją . T u ta j b a b ty śc i z a rzu c a ją s ie c i 
n a ła tw o w ie rn y c h . S p ro w a d z ili so b ie ja k ie g o ś  
k a z n o d z ie ję a ż z e Z g ie rz a w  K ró le s tw ie , b y n a ­
w ra ca ć b a łw o c h w a lcó w , k tó rz y z a p rz y k ład e m  
o jc ó w  sw o ic h  trw a ją je sz c ze p rz y w ie rz e rz y m -  
sk o  k a to lic k ie j p rz o d k ó w  sw o ic h . C a łe ro d z in y  
p o d o b n o p rz y s tąp iły d o te j se k ty  i w y c z e k u ją  
te raz p o w tó rn e g o c h rz tu  sp o so b e m  b a b ty s tó w .  
P o ż a łu ją p o s tę p k u sw eg o , g d y  b ę d z ie z a p ó ź n o , 
g d y  im  K o stu c h a  w  o c z y  sp o jrz y . D z iś n ie w a r­
to  n a w e t d o n ic h m ó w ić , to  g ro c h  rz u c an y  o  
śc ia n ę , n a jw y że j n a le ża ło b y ic h  sę k a ty m  g ła sk a ć  
trz y  ra z y  d z ie n n ie .

Je s t te ż je d e n c z ło w ie k w  m ieśc ie n a sz e m , 
k tó ry  u d a je w ie lc e  m ą d re g o . N ie ro b i n ic , ż y je  
w id o c zn ie m a n n ą  n ie b ie sk ą , b o b ru je w śró d  lu d z i,  
u p ra w ia  o d św itu d o  n o c y p o lity k ę  i z n a jd u je  
p o s łu c h . B a ja k s ię s ta ry d o w ia d u je M a te u sz , 
s taw ia ją g o  n a w e t n a  c z ło n k a  R a d y  M iejsk ie j. 
I ta k i c z ło w iek n o to ry c z n y n ie ro b a o trz y m u je  
je sz c z e  w sp a rc ie .

Ja k  s ię d o w ia d u ję , n a w et sy n a u b ie g łe j n ie ­
d z ie li n ie p o s ła ł d o  S to łu  P a ń sk ie g o - M o ż e ju ż  
s ię z a w ik la ł w s ie c i b a b ty sk ie a m o ż e p rz y s tą ­
p ił d o k o śc io ła n a ro d o w eg o . W ie o n d o b rz e  
k o g o  s ta ry  M a teu sz m a n a  m y śli.

I te m u  p rz y d a ło b y  s ię la n ie  m o im  sę k a ty m .
Ż le s ię d z ie je p o m o rsk ie n a ro d y . S e k c ia r­

s tw o  s ię krzewi, prywata wzrasta, p a rty jn ic tw o  
kwitnie, pieniaetwo zapełnia nasze sądy.

Wypadki ostatnich dni.
Warta wylewała poraź trzeci w  z ie m i K a ­

lisk ie j, c z y n iąc w ie lk ie sp u s to sz en ia w o k o li­
c a c h K o ła —  K o n in  i S łu p c a . W o d a z a la ła  o k o ­
ło 8 0 0 m ó rg  ro li u p ra w n ej,  n a le ż ą c e j d o  3 0  d ro ­
b n y c h g o sp o d a rs tw  a o k o ło 6 0 k im . p ó l.

600000 dzieci pozostaje w Polsce jesz­
cze bez nauki. P o lsc e b ra k 8 9 0 0 0 iz b sz k o l­
n y c h  i 4 m ilja rd ó w z ło ty ch  n a n a u c z a n ie p o ­
w sze c h n e . D o tą d m a m y  w P o lsc e 2 7 ,8 6 6 p u -  
b lic z n ic h i p ry w a tn y c h  —  sz k ó ł p o w sz e ch n y c h , 
w  k tó ry c h a rm ja 6 5 ,0 8 3 n a u c z y c ie li p ra cu je  
n a d w y c h o w a n ie m 3 ,2 3 7 ,6 6 0 p rz y sz ły ch o b y  
w a te li.

Olbrzymi pożar składu nafty w y b u c h ł w 
N o w y m  Jo rk u . S k ła d  te n  p o ło ż o n y b y ł w  p o ­
b liż u w ie lk ie g o p o rtu . O k o ło 2 0 0 s tra ża k ó w  
p rz y  s tłu m ie n iu  o g n ia s trac iło  ż y c ie , sk u tk ie m  
z a tru c ia  s ię d y m e m . O g n ia  u g a s ić  s ię n ie  u d a ło .

Straszna katastrofa lotnicza m ia ła m ie j­
sc e w  s ta n ie O h io w  A m ery c e .

S te ro w ie c „ S h e n a n  D o a h “ z a sk o c z o n y p rz e z  
b u rz ę z o s ta ł ro z e rw an y  n a d w ie c z ę śc i n a d  
m ia ste m  C a ld w el (s ta n O h io ). Je d n a c z ęść s te -  
ro w c a sp a d la w  o d leg ło śc i 6 m il o d C u m b e rla n -  
d u j z a ś d ru g ą w ich e r u n ió s ł n a w sc h ó d , Z  z a ­
ło g i, z ło żo n e j z 3 5 lu d z i, w ra z z o fic e ram i 1 0  
o só b  z a b ity c h , 1 5 ra n n y c h . P o z o s ta łą c z ę ść z a ­
ło g i o ra z 2 4  p a sa że ró w , k tó rz y o d b y w a li p o d ró ż  
s te ro w c em  z n a lez io n o  p o d o b n o w  o k o lic y  m ias ta .

Bezczelności dopuścił się w se jm ie p ru ­
sk im p o se ł n a c jo n a lis ty c z n y K ie k h o ffe l. Z ło ­
ż y ł b o w ie m in te rp e lac ję w sp raw ie a g ita c ji 
z w iąz k u P o la k ó w w  P ru sa ch . W  in te rp e la c ji  
te j z w ró c ił p o se ł n c a jo n a lis ty e z n y u w a g ę , ż e  
je d e n z d u c h o w n y c h  k a to lic k ic h S łu p sk i c z y ta ł 
e w a n g e lje p o p o lsk u In te rp e la c ja ż ą d a b e z ­
w z g lę d n y c h  re p re sy j.

Wiecznie protestują Niemcy sk o ro c h o d z i  
o ja k ąś sp ra w ę , p o lsk ą . T y m ra z e m  „ T a g lio h e  
R u n d sc h au " d o n o s i, ż e N ie m c y z a m ie szk a li w  
p o lsk ie j c z ę śc i G .- Ś lą sk a , z ło ż y li p ro te st p rz e ­
c iw k o  u tw o rz e n ia b isk u p s tw a w  w o je w ó d z tw ie  
ś ląz k im , k tó re g o g ó rn o ś lą sk a c z ę ść d o tą d n a je ­
ż a ła d o b isk u p s tw a w ro c ła w sk ie g o .

Osławiony przywódca orgieszowców ro­
z w in ą ł o ż y w io n ą d z ia ła ln o ść n a p o g ra n icz u P o ­
m o rz a ta k n a d w sc h o d n ią ja k i z a c h o d n ią  
g ra n ic ą .

sk a d la te g o  n ic n ie b u d u je ; p o n ie w a ż licz y s ię  
z  u tra tą  P o m o rza .

F a k tem  je s t ró w n ie ż , ż e N iem cy  sz c z e g ó ln ie  
in te re su ją  s ię k a ż d y m  z a ro d k ie m  ja k ic h k o lw ie k  
fe rm e n tó w sp o łec z n y c h n a P o m o rzu , .S ło w o  
P o m o rsk ie " d o n io s ło n ie d a w n o ,  ż e  g d y  n a P o m o ­
rz u  z a n o s iło  s ię  n a s tra jk  ro ln y , p o  s tro n ie  n ie ­
m ie c k ie j u tw o rz y ły  s ię n a ty m ia s to w e o rg a n iza ­
c je b o jo w e , g o to w e w  k a ż d e j c h w ili d o p rz e k ro ­
c z e n ia g ra n ic y , a b y  w z ią ć c z y n n y  u d z ia ł w  sp o ­
d z iew a n y c h  ro z ru c h a c h . O rg an iz a c je te  p rz e c h o ­
w u ją m a sa m i k a ra b in y  z w y k łe i m a sz y n o w e , a  
n a w e t a rm a ty p o ló w e .

B e z p ie cz e ń s tw o  lu d n o śc i p o lsk ie j n a p o g ra ­
n ic zu p o lsk iem je s t s tan o w c z o n ie d o s ta te c zn e . 
Je d y n ą  n a sz ą  b ro n ią  je st  p rz e k o n a n ie , ż e lu d n o ść  
ta m o c n o  s to i p o s tro n ie p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j  
i w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie d a p o s łu c h u p o d sz e ­
p to m  n ie m ie c k im .

G d y b y m  te w szy s tk ie lis ty , c o s ta ry  M a te ­
u sz o trz y m u je , c h c ia ł d ru k o w a ć to  n ie ty lk o  z a ­
p e łn iłb y m  c a ły „ G lo s W ą b rz esk i" , le c z p o n a d to  
m ie lib y śc ie o b ra z w sz e lk ic h g rz e c h ó w  g łó w n y c h  
i je sz c z e w ie lu  in n y ch  p rz e d  o c z y m a . I n ie ty l­
k o w W ą b rze ź n ie . W e ź m y d a jm y n a to , c h o ­
c ia ż b y  ta k ie P u łk o w o  W ie lk ie . P rz y b y ł ta m d o -  
tą d  z  w ie lk im  tu p e te m  je d e n w ielk i  p a n o ró ż n o ­
ro d n y ch  ty tu ła ch ,  w ie lk ic h  i m a ły c h . Z a p a c h n ia l  
m u  le p sz y d o m  w ię c w  n im  z a m ie sz k a ł, g ło sz ą c , 
ż e z n ie g o n ik t g o n ie  p o tra f i w y g o n ić . „ N o i  
n ik t" g o  te ż n ie  w y g o n ił, ty lk o  sa m  s ie b ie . W y ­
s ie d lo n o g o b o w ie m  d o W ie lk ie g o  
M ia s ta K o w a le w a , k tó re b a rd z o  je st u ra d o w a n e  
z n a ry b k u  te g o . Z n a n y  je s t b o w ie m  z a w a n tu r  
sw y c h i p ro c esó w  p o  Ł o b d o w ie , P u lk o w ie  i b i­
ja ty k , k tó re k o ń c z y ły  s ię  d la ń  sm u tn ie w  są d z ie  
w  G o lu b iu . S w e g o  p o m o c n ik a u m ie śc ił p a n  te n  
n a p o d d asz u . D z is ia j c h o c ia ż sa m  w  w ielk ie m  
m ieśc ie  K o w a le w ie  p ra c u je ,  m ie sz k a je szc z e  u  n a s  
—  n a  te rn  sa m e m  p o d d a sz u . T a k  p rz e m ija  w sze lk a  
św ie tn o ść i św ia ta i p o je d y ń c zy c h o so b n ik ó w .

A  is tn ie je  w  te j w io sc e  je sz c z e  d ru g i  g a g a te k »  
k tó ry  z n o w u n a su m ie n iu p o s ia d a k ra d z ie ż le ­
śn ą . I te n ro z m y ś la te ra z n a d z n ik o m o śc ią  
w sze lk ic h w ie lk ic h rz e ez y  św ia ta te g o , o c z e k u ­
ją c , c o m u p o w ie są d  z a p o w y ż sz y  ć z y n .

T o  te ż  lu d z isk a , d z iec k a  i  lu d z ie  m ó w ię  w a m : 
trw a jc ie p rz y w ie rz e o je ó w  w a sz y c h , n ie w y n o ­
śc ie s ię n a d n ik o g o , n ie m ąć c ie k a d z i n a ro d o ­
w e j, n ie u p ra w ia jc ie p ie n ia c tw a , b ą d ź c ie p o k o r ­
n e g o  se rc a , n ie m ie jc ie  p a lc ó w , o k le jo n y c h sm o ­
łą , d o  k tó ry c h w sz y s tk o p rz y leg a , a w  k ą t p o *  
stawi swój sękaty

Wasi Stary M a te u sz .



środa 9 w rześnia SergjuszaEDCBA

—  J a r m a r k i w e w r z eśn iu  n a  P o m o r z u .

9 w rześnia.
B rodnica: kram arski.
K artuzy: kram arski, bydlęcy, koński,
Lipnica, pow . C hojnicki: kram arski, bydlęcy, 
i koński.
Sulęczyno, pow . K artuzki: kram arski, .bydlęcy 
r koński.

pow .TopoIno, 
koński.

W ia d o m o śc i p o to c z n e ; | S ia 1925 r ‘ w fablytacK w 6deK 1 hnrto - 

W ąbrzeźno dnia 7 W rześnia 1925 r. Zapasy pow yższe m ają być zgłoszone do
K a le n d a r sy k , poniedziałek 7 w rześnia R eginy  dnia 8 w rześnia 1925 r. w dw óch  egzem plarzach

w torek 8 w rześnia N arodź, N M P. R ado- U rzędow i Skarbow em u akcyz i m onopolów  pań- 
slaw a I stw ow ych, zaś po za siedzibą tego U rzędu w ła­

ściwem u U rzędow i K ontroli Skarbow ej.
—  W sp a n ia ły  d r a m a t  w  6  a k ta c h : U śm ie ch  

K się ż y c a  ukaże sięiw  środę i czw artek na ekra  
nie K ina Pałacow ego, naco w szystkim  m iłośni­
kom  św ietlnych obrazów  zw racam y uw agę.

—  „ S z k o ła  R o ln ic za  ż e ń sk a  w  K o w a le w ie  
przypom ina niniejszem byłym w ychow ankom , 
aby staw iły się na zjaz i do szkoły w  K ow ale- 

10 w ześnia I w *e ’ października b. r.
Św iecki: kram arski bydlęcy i , Jednocześnie Zarząd szkoły podaje do w ia- 

z s J dom osci, ze m ożna jeszcze się zgiosic na now y  
15 w r7PŚnia  kurs ’ który si<2 rozpoczyna 1 października/

B rusy pow . C hojnicki: kram arski, bydlęcy i „  (Śm ierć pod  kolam i sam ochodu).
J J v J W  niedzielę 23 sierpnia na szosie m iędzy Ino-

rZ 8 ~ W rocław iem a M ontw am i zdarzył się sm utny
r o ’ nv B rodnieki - bydłecy» konskl 1 m e ’ w ypadek śm iertelnego przejechania przez sam o*  

B um i“  pow . W ejherow ski: kram arski, bydlęcy ®hód ’ d<? P ’ K aw eckiego z Torunia, po
’ koński^  praw ej zas stronie szosy szło kilku pieszych.
1 ‘ Ig w rześnia Poniew aż w iatr był od lew ej strony, chcąc u-
C hełm ża, pow . Toruński: bydlęcy i koński. chronić się przed kurzem , w znieconym przez  

17  sam ochód, dw ueh z pośród tych pieszych dość
Starogard: bydlęcy, koński nierogacizny. w ezesale p™ sz '° n“  stron «.-1 teeci
U niA w - hvdlecv i koński pier0 w ostatniej chw ili nam yślił się zrobić to
W iele,’ pow C hojnicki:’kram arski, bydlęcy i B am ,° 1 tuż Przed sam ochodem usiłował przebiec  
końsk  na drugą stronę szosy. Skutki tej nieostrozno-

Ig w rześnia  straszne: nieszczęśliw y dostał się pod
Tczew : bydlęcy i koński. ’ ???oct6d * doznaI potla ,ezeń ’ akntjriem

22 w rześnia których po paru godzinach zm arł w szpitalu w
G olub, pow . W ąbrzeski: bydlęcy i koński. Inow rocław iu. B yl to szew c, lat 20, pochodzą- 
Jabłonow o, pow . B rodnieki: bydlęcy i koński. cy z G adom ska.
K ościerzyna: kram arski, bydlęcy i koński. —  G r u d zią d z . Pijaństw o spow odow ało po-

24 w rześnia. żar. W spraw ie pożaru w spichrzach firm y
Łąkorz, p o w . L u b a w sk i: kram arski, bydlęcy i D um onta aresztow ano kilku praktykantów fir- 
koński. m y (N iem ców , gdyż firm a zatrudnia w yłącznie
G odziszew o go  w . Tczew ski: nierogacizny. N iem ców ). Zeznania ich dow odzą, że przyczy- 

18 w rześnia. ną pożaru była ich karygodna lekkom yślność.
P u e k : k r a m a r sk i, bydlęcy i koński. K orzystając z nieobecności pryncypała, m ło -

—  K a len d a r z p o d a tk o w y n a w r z e sie ń , dzieńcy postanow ili urządzić sobie w spichrzu  
W e w rześniu r. b. przypadają do zapłaty na- m ałą pijatykę. U piw szy furm ana do nieprzy- 
stąpujące w a ż n iejsse podatki bezpośrednie, któ- tom ności, sam i zeszli do stajen w  celu nakar-  
rs w płynąć w inai do K as Skarbow ych w  ściśle m ienia koni, paląc przytem  papierosy  bez w zglę- 
oznaosonym term inie po którym niezw łocznie du na znajdujące się w stajni siano i słom ę, 
rozpoczęta ■o sta n ie a k e ja egzekucyjna: Tylko przypadkow i należy zaw dzięczać, źe juc

Podatek pr»em ysławy od obrotu za 1 sze I w ów czas nie spow odow ali ognia. Posuw ająź  
półrocze 1925 r. w płacony być w inien w  czasie sw oje lekcew ażenie niebezpieczeństw a do osta* 
od 15 w rześnia do 15 października rb. m iesię- tnich granic, w piw nicy, pełnej łatw opalnych  
ezne w płaty podatku przem ysłow ego od obrotu tow arów , pijani m łodzieńcy zaczęli w zajem nie 
z poprzedniego m iesiąca w inny być w noszone na siebie rzucać płonącem i zapałkam i; zabaw ę  
począw szy od 15 w rześnia do końca m iesiąca; tę pow tórzyli na górze, a w poczuciu bezkar-

Podatek dochodow y od uposażeń służbo- ności pijaństw o sw e posunęli do stanu nieprzy- 
w ych, em erytur itp . m usi być w płacony do tom ności, nie żałując zapałek, ani papierosów. 
K as Skarbow ych najpóźniej po 7-m in dniach Skutkiem tej sw aw oli zapaliły się m aterjały na  
od dokonania potrącenia. spichrzu i spichrz cały z tow arem  spłonął. K a-

N adto płatne być w inny w szystkie te po- ra ich nie m inie.
datki, prolongaty i raty podatkow e, na które —  P ło w ęż , pow . brodnicki. (Śm ierć w e 
płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze z term inem w odzie). W  niedzielę, d. 23 sierpnia w ybrało  
płatności w e w rześniu. Przy sposobności w y - się trzech synów gospodarza Schielm anna w o -  
jaśniam i, iż w e w rześniu w znow ione zostanie zem zaprzągniętym w dw a konie do jeziora 
egzekowanie zaległości z podatków  gruntow ego przy N ow ej  w si po w odę. M iejsce gdzie zw y- 
i m ajątkow ego, w strzym ane na  lipiec i sierpień, kle brano w odę było ogrodzone płotem . N ie

—  O p ła ty  sz k o ln e z a  d z iec i u r z ę d n ik ó w zw ażając na ogrodzenie, w jechali poza nie. W  
p a ń stw o w y c h . W szystkie m inisterstw a otrzy- głębinie zaczęły konie tonąć. N ajm łodszy 13-le- 
m ały zaw iadom ienie, że w spraw ie zapom óg fn i chłopiec przyczepił się do płotu i takim  spo- 
szkolnych w  I półroczu roku szkolnego 1925|26 sobem uratow ał sw e m łode życie. D a  aj jego  
obow iązują w arunki, w ydane przez R adę m ini- bracia 15 i 17 lat oraz konie utonęli. Po bar- 
strów w r. 1924, tj. że funkcjonariuszom pań- dzo m ozolnej pracy rybacy w ydobyli naprzód  
stw ow ym , w m yśl ustaw y o uposażeniu urzę- konie i w óz, później zw łoki m łodych ludzi. R oz- 
dników państw ow ych i w ojska, przysługuje w pacz rodziców była ogrom na.
czasie obow iązyw ania dodatku regulacyjnego —  C h e łm ż a . Jeszcze w bieżącym roku ile 
zw rot opłaty szkolnej za dzieci uczęszczające m ożności m a się rozpocząć z budow ą koszar  dla 
do pryw atnej szkoły średniej ogólno —  kształ- m ającego tu przyjść w ojska. Przyznane przez 
cącej lub zaw odow ej z pow odu braku m iejsca państw o 50000 zł. nadeszły już do rozporządzę  
w olnego w danej klasie rów norzędnej szkoły nia m iasta. O becnie pracuje się nad w ykona- 
państw owej. O płata, za w pisy szkolne będzie niem planu zabudow ań, poczem natychm iast 
z w r a ca n a w  w ysokości 72 proc, m iesięcznie, w przystąpi się do prac ziem nych. K oszary bu- 
której to k w o cie w yraża się przeciętny koszt dow ane będą na  obszarze z a parkiem  3 M aja, 
nauczania ucznia w  państw ow ej szkole średniej. -T c ze w . („C hoiały być m łodsze*). Przy- 
W pisy nie będą ■ w racane za dzieci, uczęszczają- trzym ano tu dw ie kobiety z pow iatu chojnickie- 
cyeh do s^dł średnich, nie m ających pełnych gQ za afiszow anie dokum entów . N a w ykazach  
lub niepełnych p r a w  szkół państw ow ych. Za osobistych zm ieniły one datę urodzenia, gdyż, 
o k r e s b. półrocza zainteresow ani pracow nicy jak zeZQ aly w C hciłU y byó m Iod8ze“ . O by tylko  
zw olnieni są od załączenia od podań zaśw iad- w kozie ai nie ze8tarza}y .
<Jzeń o braku w olnego m iejsca w szkołach rzą- 
dow ych. R ada M inistrów zezwoliła w r. b. na  
zw rot opłaty szkolnej za dzieci uczęszczające  Komunikaty Izby Skarbowej.
do pryw atnych sz k ó ł artystycznych pod w a- U lgi w  p o b ie r a n iu k a r z a z w ło k ę  o d p a ń -  
runkiem , że u c z e ń ukończy 16 lat przed rozpo- s tw . p o d a tk ó w b e z p o śr e d n ic h i n a leż y to śc i 
cięciem półrocza, z a które opłata m a być zw ró- s te m p lo w y c h p r z e d łu ż o n o d o d n ia 2 5 . b m . 
eona i jeśli dziecko nie uczęszczało do szkoły M inisterstw o Skarbu rozporządzeniem z 
państw ow ej.  dnia 5. bm . L. D . P. O - 5105|I. przedłużyło  m oc

—  R o z p o rz ą d z en ie m  M inistra Skarbu pod- obow iązującą okólnika z dnia 11 sierpnia br. 
w yższona została z dniem  1 w rześnia 1925 r. L. 4591|I. w spraw ie zniżenia kar za zw lokę na  
opłata m onopolow a od spiritusu. N ow e ceny 1 proc, od zaległości podatkow ych d o  d n ia  2 5  
sprzedażne spiritusu, w ódek czystych i spiritu- w r ze śn ia  b r . w łą c z n ie .

su  do celów dom ow o-leczniczych uw idocznione U iszczone przez płatników  w czasie od 1 go 
są na tablicy urzędow ej tut. U rzędu Skarbow e- w rześnia rb. kary za zw łokę ponad 1 proc-ow ą 
go A kcyz, i M onop. Państw . stopę zarachowane zostaną na w łaściw ą zale-

R ów nocześnia zarządziło M inisterstw a  Skar- głość podatkow ą.
b u  d o d a tk o w e o p o d a tk o w a n ie z a p a só w sp ir itu su P o  u p ły w ie w y z n a cz a n e g o  p r z ez M in . S k a r -  
w y r o b ó w  w ó d c za n y c h  i sp ir itu su  d o c e ló w d o - b u  o k r e su u lg o w e g o  k a sy sk a r b o w e p o b ier a ć  
m o w o -lec in ia zy e h z n a jd u ją c y ch s ię w d n iu 1 I b ę d ą o d  z a le g ło śc i u sta w o w e k a r y z a z w ło k ę  w

w ysokości 4 proc, m iesięcznie (od pod grunto­
w ego 1 proc.) Skorzystanie z ulgi pow yższej 
leży przeto w yłącznie w interesie każdego płat­
nika zalegającego z podatkam i bezpośrednim i 
w zgl. opłatam i stem plow em i.

K asa Skarbow a.

O sta tn ie w ia d o m o śc i.
Wykrycie niemieckiej organizacji 

szpiegowskiej.
M ia ła  o n a  w y k o n y w a ć z a m a c h y  n a p o lsk ie  
o b je k ty  w o jsk o w e  o r a z n a  w y b itn e  o so b is to śc i.

W arszaw a. W ostatnich dniach w ładze  
w padły na ślady w ielkiej organizacji szpiegow ­
skiej na rzecz N iem iec, której centrala m ieściła  
się w niem ieckiej części G órnego  Śląska. A kcją 
tą szpiegow ską kierow ano  z B erlina. A resztow a­
no i osadzono w w ięzieniu kilkanaście osób, 
które stały na usługach tej organizacji. Zabra­
no dużo m aterjału obciążającego. A kcja szpie­
gow ska obejm ow ała organizację arm ji, uzbroje­
nie i w yszkolenie, przygotow ała nadto zbrojne  
zam achy na objekty w ojskow e. W ładzom uda­
ło się ustalić rów nież, źe organizacja ta m iała  
zgładzić ze św iata kilka w ybitnych politycznych  
osobistości w Polsce.

Zderzenie się parowców angielskich.
Londyn. W  tych dniach starły się w śród  

gęstej m gły ujścia Tam izy dw a parow ce an ­
gielskie. Jeden z nich w ciągu 8 m inut po­
szedł na dno. K apitan statku i jego żona za­
tonęli. Załogę i pasażerów  w liczbie 16 osób  
zdołano w yratow ać.

Austrja zdolna do samodzielności.
T a k  k o m e n tu ją  w e  F r a n c ji w n io sk i  g e n e w sk ie .

Paryż. K om entując w czorajsze posiedzenie 
genew skiego kom itetu austrjackiego, „Petit Pa- 
risien “ pisze, źe spraw ozdanie rzeczoznaw ców  
dow odzi, iż Ą ustrja jest całkow icie zdolna do  
sam odzielnego  życia. Tendencyjna  kam panja, pro­
w adzona przez zw olenników połączenia A ustrji 
z N iem cam i niem a żadnej racji bytu, a żądania 
austrjackie, dotyczące uprzyw ilejow anych taryf 
celnych, są przesadzone.

.Petit Journal" stw ierdza rów nież zdolność 
A ustrji do sam odzielnego życia politycznego i 
dodaje, że nie potrzebuje być brana pod  opiekę, 
ani dać się pochłonąć przez sąsiadów .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

ToBarzisfDO OsDiatooe d  Uhbrzeznie.
W  czw artek, dnia 10 bm . o  godz. 7 i pół w iecz. odbę­

dzie eię w hotelu pod „B iałym O rłem ".

Walne zebranie
z następującym  porządkiem  dziennym :

1. Zagajenie.
2. W nioski zarządu.
3. Spraw ozdanie roczne sekretarza i skarbnika.
4  Sprawozdanie kom isji rewizyjnej.
5. W ybór m arszałka.
6. W ybór zarządu'
7. W olue glosy.

Zarząd.
Tkaczyk, prezes.

flotowanie giełdy Zbożowej w Poznaniu
i d a la  4 . V IIII . IM S  r o k u .

C e n y w  iło ty e h  lo c o P o g n a li sa  1 O O k g . 

w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

1. Żyto now e 16.20 —  17.20
2. Pszenica 23.50 — 24.50
3. O spa żytnia 11,00 —  12.00
4. O w ies 16,00 —  1800
5, Jęcam ień brow . 22,00 —  23.00
6. M ąka żytnia TO ’/o 2.350 —  26,50
7, M ąka pszenna 65t^ 3.850 —  41.50
8. Siano luźne 6.00 -  6  80
9- » -pras. 7.20 — 8,20

10. Ziem niaki fabr. -  3.30
11. Słom a żyt luz. 1.80 - 2.00
12  , „ pras 2 90 -  3.10
14. Jęczm ień W W W
15 O spa pszenna  

U sposobienie spokojne.
11.33- 12.30

P o z n a ń sk i ta r g  n a  b y d ło .

Płacono za 100 kg żyw ej w agi:

Za bydło rogate I ki. 94— 96

D nia 5. V IIII. 1925 r. spędzono  na  targowisko  R zeźni M iejskie  
—  w ołów — , buhaj! — krów  — bydła 559, św iń  
1867, cieląt 378, ow iec 11

.............. n w. 80 - <
ni w . 66 - .

19 cielęta I kl. 120 -
• » II k l. 108 —  1U B,

III kl. 96 -  986
św inie I k l. 168 -  15,

19 U  k l. . 136-  140
91 19 m  u . —

ow «e I k l. 650 —  70,
9 n

II kl. — .

JJ 99 III kl. -6..
Przebieg targu spokojny .

D ru k ie m  i n a k h u fo m  „ G ło su W ą b ised o e tfo " w  W ą i 
b r z e źn ie - — R ed a k to r o d p o w ie d z ia łn y B . AmmAI 
w  W ą b r re fn ie -  sa



biga O brony PoD ietrznej Państm a, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
której zadaniem jest stworzenie w Polsce 
silnego lotnictwa, organizuje w  celu uzyska­
nia od społeczeństwa środków materialnych 
w czasie od dnia 6 do 13 września br.t. z w. 

„M itu  Liliin r.
Dla osiągnięcia zupełnego powodzenia 

tej impresy mającej zasilić fundusze L. O. 
P. P. i umożliw ić jej dalszą działalność jest 
konieczne jaknajwydatniejsze współdziałanie 
i poparcie czynników rządowych i samo­
rządowych.

Panom Burm istrzom i W ójtom wobec 
tego przypominam obowiązek zorganizowa­
nia i prowadzenia akcji, związanej z urzą­
dzeniem „Tygodnia Lotniczego*', a przede- 
wszystkiem zbierania składek na listy  przez 
siebie potw ierdzone. Instrukcję dotycz, zor­
ganizowania „Tygodnia Lotniczego4* prze­
słałem pp. Burm istrzom i W ójtom oraz Prze­
wodniczącym miejscowych kółek P. L. O. 
P. P. pismem.z dnia 31 sierpnia br. L. dz. 
2131 W . P. I.

Gdzie będzie możliwem urządzić ob­
chód uroczystościowy, tam trzeba jaknaj- 
prędzej przystąpić do zorganizowania i 
ułożenia programu. M aterial odczytowy 
posiadają Panowie w broszurkach prze­
słanych Im przez P. L. O. P.

Przy zbieraniu składek proszę posłu­
giwać się o ile możności listam i im iennemi, 
ażeby po zamknięciu zbiórki módz pokwi­
tować publicznie. Zebrane pieniądze pro­
szę przekazać do Banku Powiatowego w  
W ąbrzeźnie na konto P. L. O. P. P., a 
listy składkowe przesłać jia moje ręce.

Niech każdy z Panów spełni gorli­
w ie Swój obowiązek, ażeby nasz po­
wiat nie został zawstydzony przez inne 
powiaty.

L. dz. 2572120 W . P. I.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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Przetarg sporny!
Dnia 9 września br. o godz.lO-tej 

przed poł. sprzedawać będę najw ięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą 
gotówką

kro w e
Zbiór licytantów  przy  głównym  D w orcu  w  W ąbrzeźnie

JANISZEW SKI, Kommil salowy 
w  W ąbneinie.

bicijtacja przgnasasa.
P odają do publicznej w iadom ości, iż  

dnia 11. 9. 25 o godzin ie 11 przed połud . 
na R ynku w  W ąbrzeźn ie odbędzie się prze­
targ na pokrycie zaleg łych  poa gm innych  
za gotów kę najw ięcej dającem u następują ­
cych rzeczy:

I lustro i podstaw ą
M iejski Urząd Egzekucyjny.

Licytacja przym usow a.
N in iejszem  podaje się do w iadom ości 

iż dnia 9. 9. 25 r. o godz. 11 i pół przed  
połudn iem  w  dom u p . F igasa ul. W olności 
odbędzie się przetarg publiczny za gotów ­
kę najw ięcej dającem u następujących rze  
czy:

bufet restauracyjny . 

i stó ł bufetowy.
Z biórka licytantów , przy dom u pana F iga ; 

sa ul. W olności.

M iejski Urząd Egzekucyjny. 
P riy |m u|Q  w uekiego rtta ii tsvary  

do czyszczenia 
jak  i

do farbowania
ulica M atejki No. 43.

Neumann.

Ogłaszajcie wQlo^ie W ąbrzeski^

T r«y  

uczennice  
alba  

U C Z N ISZ K O Ł N Y C H  
przyju iSe na pensję. 

W iadomości udziela 

’olna ll, w  godz. od 12-1.

PRZETARG
Celem oddania przedsiębiorcy budowę szosy Zieleń— Pią­

tkowo— Dy  lewo długości 4,1 km. rozpisuje się niniejszem 
submisję. Plan i rysunki dla dokładnego poinformowania się 
interesentów leżą wyłożone w Powiatowym Urzędzie Budowla­
nym W ydziału Powiatowego W ąbrzeźna (Starostwo pokój 14).

Ślepe kosztorysy wysyła się na piśm ienne żądanie za poprze­
dnią opłatą 5 zł.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone w napis „Budowa szo­
sy Zieleń— Dylewo44 należy składać we wyżej wymienionym u- 
rzędzie do dnia 20 września 1925 r. godz. 12 w  południe, w  którym 
to czasie nastąpi otwarcie^ofert przy ewtl. obecności interesentów

W ąbrzeźno, dnia 4. IX , 25 r.

Przew odu. W ydzia łu Pow iatow ego
Dr. SZCZEPAŃSKI, Starosta.

D oskonała  

pokojow a  
prsy  dobrem  w yna ­
grodzen iu potrze*  
bna  natychm iast  

Jioiel W ąbrz. 0 wór.

Kaugńsli

HESS

W ł. K ulersk i
G rudziądz  

fabryka  bloków  kasow . 
szytych I bezkońcow ych

B-17-375 | zł gr

Bloki 

kasow e 

Paragony

hotel „Dwór W ąbrzeski".

właść.: Jan Kaczyński, tel. 1.

W  środę i czwartek o godz. 
8 i pół wieczorem 

wyświetlony zostanie znako­

mity film

D ram at w  6  ciu aktach .

B-17-375

Kontrola

Zażądać  oferty  i w zory

aasa
U czennice  

do haftow an ia
, ak i bielizn do szycia

K A L IŃ SK A
K opernika 13.

N a sprzedał 

czarne surdutow e ubranie 
także i  letnie palto 
na Średn ią flgnrę na  
sprnedai gdcie?  w ska- 

źe eks$»edyeja  

„G łosu W ąbrzesk."

Starszego

KO  N I A
. snrreda

Ł Ę O O W SB Z , Z ieleń
Tel. 4 Tel. 4

Tylko wybitne siły występują 

w tym niezwykle interesują­
cym dramacie, trzymającym 

widza na uwięzi od 1 do osta­
tniej sceny.

Baczność? Baczność?

dla m leczarń
poleca

Eksped. „^łosu W ąbrzeskiego44.

Stare i czyste

SZM ATY
kupuje w  każdej ilości

Dmtaia „G łosu W alirzeskiep“ .

A fc.

HOTEL |
pod  

' „B ia łym  O rłem "» 
pierw szorzędny lokal na m l  ej  sen
Z nana kuchn ia polsko-francuska

|  O biad z 6 dań 4 do w yboru  |
I  1,20 gr. z w inom 1,70 gr. |

Specja lność: Ssayeeia is0neH ,20d . |
P iw a  dobrze pielęguow one. W ybo- &  
row e w ina i  lik iery . K Ą PIE L  kai- 
dego czasu . C zyste pokoje z kom *  
— fortem . L okal bez m uzyk i. —  

O B SŁ U G A  SK O R A  I R Z E T E L N A  g

1 Specja lny sk ład delikatesów  I

G  poleca

św ięty w ęgorz w ędzony

| « ,oso9 ” |
Śledzie łososiow e m atiasy angielsk ie

1 Fr. Szymański »
| T el. 5. R ynek .

| W łasny samochód do dyspo^oji. b

Obwieszczenie
regB lu jąee użym nieli ochronę drśg!

Powołując się na art. 5 ustawy z dnia 
7. X. 1921 r. o przepisach porządkowych 
na drogach publicznych (Dz. Ust. R. P. nr. 
89, poz. 656) oraz art. 3 ustawy z dnia 26. 
9. 1912 r. w przedmiocie ratyfikacji przy­
stąpienia Polski do M iędzynarodowej kon­
wencji, dotyczącej ruchu automobilowego, 
zawartej w ustawie z dnia 11. X. 1909 r. 
(Dz. Ust. R. P.nr. 1922 nr. 85, poz. 762 i  z roku 
1923 nr. 86, poz. 668 i 669, oraz rozp. M i ­
nistra Robót Publicznych i M inistra Spraw 
W ewnętrznych z dnia 26. 6. 1904 i obwie­
szczenia Pana Starosty powiatu wąbrzeskie­
go w „Orędowniku Urzędowym44 nr. 65 z 
dnia 16. VIII.  1925 r. i w myśl § 56 po­
przednio cytowanego obwieszczenia podaję 
powyższe do publicznej wiadomości z pole­
ceniem ścisłego zastosowania się do tychże 
przepisów, a nie stosujących się do po­
wyższego pociągać będę do odpowiedzial­
ności.

Bliższe szczegóły można stwierdzić w  
wyżej wzmiankowanem obwieszczeniu Pana 
Starosty wąbrzeskiego, na co zwracam 
szczególną uwagę.

W ąbrzeźno, dnia 29jV IIL  1925 r.

U rząd policyjny  

Schwarz, burm istrz.

Gęsi, kury
kaczki

i wszelki ismy drób

po cenach jaknajwyższych kupuje

W aeł&w G ołębiewski

K o  vale  W  O , T elefon 27 i 28.

% %
5 DrajenapoLAmolo" t
J  W ąbneuo — K olejom  70.

* s
%  Farby, lakiery pokosty, ole je , %  

benzynę, sm ary, kle j sto lar- Jb

$9 ski artyku ły fo tograficzne, m y- P  

dła toa le tow e, perfum y kra jo- 

w e i zagraniczne, artyku ły gu- 

m ow ę, w atę, bandaże, pasy %  

przepuklinow e %

=  Ta pety ==

$ Nowe wzory nadeszły
’W - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
%  C eny konkureuejlue! %  

O bsługi skora i rzetelna .

ŁEKCYJ GRY
na fortep ian ie ndriela

W iaflomość i  elsjelycji „GL


